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Sprawy sejmowe.
(Telefonem.)

Lwów. Z powoda wczorajszej przerwy w po­
siedzeniach a raczej w koncertach w Sejmie, 
wielu posłów wyjechało wczoraj ze Lwowa. 
Wczoraj nie było tn żadnych posiedzeń ani klu­
bowych ani komisyjnych, w południe tylko od­
była się narada komisyi parlamentarnej prawi­
cy, celem sprecyzowania zasad reformy wybor­
czej. Wieczorem zaś odbyła się pogadanka ma­
łego grona konserwatystów, zwołana przez pos. 
Starzyńskiego.

N a r a d y  R u s ia ó w .
Lwów. Posłowie ukraińscy naradzali się wczo­

raj w kuloarach Sejmu nad d a l s z ą  t a k t y ­
k ą  o b s t r u k c y j n ą .  Pos. Lewicki konferował 
krótko z marszałkiem. O j a k i m k o l w i e k  po­
r o z u m i e n i u  z R u s i n a m i  n a  r a z i e  n i e  
m a  mo wy .
I Lwów. Z niedzielnych obrad mężów zaufania 
partyi ukraińskiej zanotować należy, że za po- 
k o j o w e m  z a ł a t w i e n i e m  s p r a w y  i dal- 
szemi pertraktacjam i w sprawie reformy wy­
borczej przemawiał gorąco pos. W  i t y k  (ukr. 
poc.), b. pos. O l e ś n i c k i  i pos. O k u n i e w ­
s k i .  Natomiast ukraińscy posłowie sejmowi 
gwałtownie obstawali przy obstrukcyi, w czem 
popierała ich inteligencya i akademicy. Nato­
miast w ł o ś c i a n i e  p r z y c h y l a l i  s i ę  do  
w y w o d ó w  W i t y k a ,  O l e ś n i c k i e g o  i 0-  
k u n i e w s k i e g o .  Ostatecznie zwyciężył kieru­
nek radykalny. Słychać, że na posiedzeniu tem 
mówiono, i ż R u s i n i  b y l i b y  s k ł o n n i  do 
p r z y j ę c i a  47—48 m a n d a t ó w .  Chodziłoby 
więc o kilka jeszcze mandatów.

Kalendarz sejm 2 wy.
'i Lwów. Kalendarz sejmowy przedstawia się 
w sposób następujący:

P o s i e d z e n i a  b u d ż e t o w e  p o t r w a j ą  
do  w t o r k u  włącznie i w tym dniu zostaną 
przerwane. W e  ś r o d ę  wejdzie na porządek 
dzienny s p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
względnie u c h w a l e n i e  j e j  p o d s t a w o ­
w y c h  z a s a d ,  które przekazane zostaną Wy­
działowi krajowemu, celem opracowania proje­
ktu  ordynacji wyborczej. We czwartek nastąpi 
uchwała co do u s t a w y  f i n a n s o w e j .  W tym 
też dniu ogłosi namiestnik p r a w d o p o d o ­
b n i e  o d r o c z e n i e  obrad Sejmu. Wobec te ­
go, że wczoraj nie zaszły żadne zmiany w sy­
tu ac ji, d z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e  o d b ę ­
d z i e  s i ę » p r z y s - d a i s z y m  a k o m p a n i a ­
m e n c i e  o r k i e s t r y  u k r a i ń s k i e j .

Wmtiim w jaimffi biiisi.
(lelegr. „At Be for m y11.)

Bruksela, 9 listopada.
Król A l b e r t  otworzył 'wczoraj parlament 

mową tronową. Przyszło przytem do b u r z l i ­
w y c h  d e m o n s t r a c y j .  Kiedy król wszedł 
do Izby, soc}Talni demokraci poczęli wołać: R oz­
w i ą z a ć  p a r l a m e n t !  ogólne prawo wybor­
cze! itp. I n n i  p o s ł o w i e  z a k r z y c z e l i  ich 
wołając: niech żyje król. Trwało to przez k w a ­
d r a n s .  K r ó l  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  z t r o ­
n u  z a j ś c i o m .  Mowa tronowa stwierdza do­
bre stosunki z mocarstwami zagranicznemi.

Bruksela, 9 listopada.
Gdy w Izbie przed odczytaniem mowy trono­

wej socjaliści zaczęli demonstrować na rzecz 
ogólnego prawa wyborczego, inni p o s ł o w i e  
z a c z ę l i  w z n o s i ć  o k r z y k i  n a  r z e c z  
k r ó l a ,  który p r z y p a t r y w a ł  s i ę  t y m  
s c e n o m  i starali się p r z e k r z y c z e ć  p o ­
s ł ó w  s o c y a l i s t y c z n y c h .  Na galery i roz­
legły się o k r z y k i  p r z e c i w  s o c y a l i s t o m ,  
zaczęto wołać: W y r z u c i ć  i ch.  Równocześnie 
z g a l e r y i  r z u c o n o  n a  s a l ę  k a r t k i  z ż ą ­
d a n i e m  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  i r o z w i ą z a n i a  o b e c n e g o  p a r l a ­
m e n t u .

W r z a w a  i z a m i e s z a n i e  trwały w 0- 
b e c n o ś c i  k r ó l a  p r z e z  k w a d r a n s .  Do­
piero gdy się uciszyło, król mógł odczytać mo­
wę tronową.
1 Między dep. H u b i n e m  a p o l i c y ą  przy­
szło do s t a r c i a  s ł o w n e g o ,  przyczem dep. 
Hubin powołał się na swą nietykalność posel­
ską.

^  _  'Bruksela, 9 listopada.-
^.W czoraj podczas zebrania parlamentu przy­
szło do m a n i f e s t a c j i  n a  r z e c z  c z t e r o -  
p r z y m i o t n i k o w e g o  p r a w a  w y b o r c z e ­
go . Kilkutysięczny tłum socjalistów deinonstro-

p a r -
wzno-

wał na ulicach, starając się dostać p o d  
l a m e n t  i p o d  p a ł a c  k r ó l e w s k i  i 
eząc okrzyki na rzecz powszechnego prawa wy­
borczego. P o l i c y a  z a m k n ę ł a  w s z y s t k i e  
n l i c e  w i o d ą c e  do p a r l a m e n t u  i d o p a -  
ł a c u k r ó l e w s k i e g o .  *-
/ Gdy k r ó l  w towarzystwie 6-letniego syna 
ukazał się w sześciokonnym powozie, jadąc na 
otwarcie parlamentu dla wygłoszenia mowy tro 
nowej, manifestanci powitali go o k r z y k a m i  
n a  r z e c z  c z t e r o p r z y m i o t n i k o w e g o  
p r a w a  w y b o r c z e g o ,  oraz p r z e c i w  obec­
n e m u  r z ą d o w i .
/  Ta sama m a n i f e s t a c y a  p o w t ó r z y ł a  
s i ę ,  g d y  k r ó l  w r a c a ł  z I z b y .

: W Izbie przed odczytaniem mowy tronowej 
dep. H u b i n  wzniósł okrzyk na cześć cztero­
przymiotnikowego prawa wyborczego i przeciw 
obecnemu rządowi. Powstało z a m i e s z a n i e  : 
w r z a w a ,  do której w m i ę s z a ł a s i ę  g a l e  
ryaF

: j  Dopiero g d y  s i ę  u s p o k o i ł o ,  k r ó l  m ó g ł  
o d c z y t a ć  m o w ę  t r o n o w ą ,  przyczem znać 
j>yło, że spieszył się z odczytaniem jej.

Dep. H u b i n  zaznaczył, że nie zwraca się 
przeciw królowi, lecz przeciw obecnemu rzą­
dowi.

Prosroni gobfnetB Briatós.
(Telegr. ag. Ilavasa.)

Paryż, 9 listopada.
Prezydent ministrów B r i a n d odczytał z Izbie 

deputowanych o ś w i a d c z e n i e  r z ą d o w e ,  
stwierdzające, że rząd zamierza oprzeć się wy­
łącznie na większości republikańskiej, któraby 
była zdecydowaną udoskonalić świeckie zdoby­
cze republiki. Rząd będzie się domagał od par­
lamentu uchwalenia ustaw ku ochronie republi­
kańskiego dzieła świeckiego, ustawowego prze­
prowadzenia reformy prawa wyborczego, reformy 
administracyi sądownictwa, uchwalenie pragma­
tyki służbowej i podatku dochodowego. Oświad­
czenie rządowe podnosi dalej:

Robotnicy muszą domagać się gospodarczego 
rozwoju swego stanu wyłącznie w drodze usta­
wy, a nie drogą gwałtu. Aby uniknąć niedopu­
szczalnych aktów sabotage’u, będzie koniecznem 
o k r e ś l e n i e  u s t a w ą  k a r a n i a  s p r a w ­
c ó w  s a b o t a g e ’u i namawiających do niego. 
Wolność syndykatów nie śmie być naruszoną, 
ponieważ są one również nienaruszalne, jak 
wolność pracy.

Oświadczenie rządowe wskazuje następnie na 
konieczność rozszerzenia pojęcia syndykatów 
jako osoby prawnej R z ą d  n i e  ś c i e r p ł a b y  
s y n d y k a t y  o r g a n i z o w a ł y  p o l i t y c z n ą  
a k c y ę  i będzie się domagał, aby kwestya pra­
wa strajku służby państwowej została uregulo­
waną bez dwuznaczności. Sąd rozjemczy jest 
wprawdzie wybornym środkiem zapobiegawczym, 
może jednak pozostać bezskutecznym. Nie mo­
żna dopuścić, aby życie publiczne było parali- 
żowanem i ojczyzna znajdowała się w niebez­
pieczeństwie. Rząd prosić będzie Izbę o uchwa­
lenie zarządzeń, które byłyby zdolne z a p e ­
w n i ć  s ł u ż b ę ,  a d m i n i s t r a c j ę  i r u c h  na  
w y p a d e k  s t r a j k u  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j .  
Dzięki tym zarządzeniom, republika silna przez 
swe przymierza i przyjazne stosunki, którym pra­
gnie pozostać wierną, będzie mogła zatrzymać 
wśiód mocarstw należue jej miejsce. Rząd zde­
cydowany jest wzmocnić silę wojskową F ra n ­
cji, będącą pewną gw arancją utrzymania po- 
ju światowego i zażąda od patlaincntu uchwa­
lenia programu flotowego.

Przystąpiono do obrad nad interpelacyami.
Soc. dem. P a i n t , L e v e  zarzucił Briandowi, 

że zażądał zaufania Izby dla gabinetu, który 
już nie istnieje. Wśród ostrych-wyrazów atako­
wał mówca przeszłość prezydenta ministrów. 
Jak  długo Briand będzie prezydentem mini­
strów, wśród większości panować będzie zgnili­
zna. (Wrzawa). ,

Dep. J  a u r e s zarzucił Briandowi, że brutal­
nie odbiera służbie publicznej prawo strajku. 
Briand zajmuje stanow isko dwuznaczne między

gacyi austryackiej w dalszym ciągu dyskusyi 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz­
nych del. G a u t s c h  omawiał sprawę aneksyi
i podniósł, że stosunki nakazywały działać ener-

ciąg dyskusyi wczorajszej, 
bór wiceprezydenta.

a ewentulnie i wy-

lewicą a centrum i nie należy już do żadnego
stronnictwa. Dzisiaj mogą wszystkie reakcyjne 
rządy brać Brianda za przykład,

Dep, Teodor R e i n e r  (radykał) wystąpił za 
obligatoryjnym sądem rozjemczym.

Na tem odroczono posiedzenie do dzisiaj.

C se si i N iem cy.
{Telefonem)

Praga. Wczorajsze rokowania n i e  p o s u n ę ­
ł y  s p r a w y  u g o d o w e j  n a p r z ó d .  Główną 
kwestyę sporną tworzy ustawa językowa dla 
władz autonomicznych względnie dla m. Pragi, 
którą Niemcy chcą obecnie wbrew uchwale ko­
misyi wyłączyć z ngody. Chodzi więc o to, czy 
Czesi zgodzą się na uchwalenie obecnie tylko 
nowej ordynacji wyborczej, za którą to cenę 
Niemcy gotowi są dopuścić do uchwalenia' po­
datku od piwa. Hr. Thun wypracował kilka 
wniosków kompromisowych, co do których klu­
by nie powzięły jeszcze uchwały. Czesi obstają 
przy uchwaleniu ustawy językowej. We czwar­
tek ma się odbyć decydujące plenarne posie­
dzenie niemieckich posłów sejmowych. Na że­
braniu niemieckiej partyi radykalnej oświadczył 
pos. Wolff, że ustawa językowa uchwalona dla 
Pragi jest dla Niemców nie do przyjęcia. Gdyby 
nie udało się jej usunąć, to radykali niemieccy 
wystąpią z komisyi ugodowej. Na zebraniu tem 
zgłoszono też rezolucję o utworzenie prowincji 
p. n. Czechy niemieckie i o natychmiastowe zer­
wanie rokowań ugodowych. Pos. Wolff sprzeci­
wił się tej rezolucyi, którą też cofnięto. Uchwa­
lono natomiast nie dopuścić pod żadnym warun­
kiem do uchwalenia ustawy językowej dla m. 
Pragi, a e w e n t u a l n i e  r o z p o c z ą ć  p o n o -  
w n i e  o b s t r u k c j ę  w S e j m i e .

Wiedeń. Bar. B i e n e r t h  konferował z pos. 
K r a m a r z e m  i pos. U d  r ż a ł e m  w kwestyi 
sytuacyi w Czechach. Ja k  opowiadają posłowie, 
bQ(lący członkami d elegacji, którzy przybyli wczo* 
raj z Pragi do W iednia, ż e  j e s t  m a ł o  n a ­
d z i e i  o s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a  w 
P r a d z e .  , v '

Praga. „Nar. Listy donoszą: C e s a r z  wy­
raził wobec prezydenta Izby handlowej w P ra ­
dze, Nemea, którego przyjął na ogólnem posłu­
chaniu, życzenie, aby w interesie kraju zawar­
to j a k  n a j r y c h l e j  p o k ó j  n a r o d o w o ­
ś c i o w y  w C ^ e c h a c h .

(1  elefonem.) 
Wiedeń, 9 listopada.

Na wczorajszem plenarnem posiedzeniu dele-

giczme i szybko. Ludność państwa z dumą pa­
trzyła na to, co w krytycznej chwili uczynił 
zarząd wojskowy. Wobec krytyki zarządu au- 
stryackiego w Bośni, zwrócić należy uwagę na 
sukcesy 30-letniej pracy w zaniedbanej prowin­
c ji  tureckiej, gdzie nie było ani dróg, ani praw, 
ani bezpieczeństwa. Należy zaprowadzić komu­
nikację , poczty, koleje, wszystko, coby Bośnię 
jak  najściślej związało z monarchią. Także po­
ziom intelektualny tego kraju musi być podnie­
siony; należy popierać wszystko, co się przy­
czynić może do rozszerzenia znajomości państw 
bałkańskich. W ażną sprawą są stosunki ekono­
miczno z poludniowo-wschodniomi państwami.— 
Mówca przyznał słuszność wywodom del. Su- 
stersicza co do konieczności utrzymania zdro­
wego stanu chłopskiego, nie może się jednak 
zgodzić z twierdzeniem, * że jedynie agraryusze 
są winni drożyźnie. Omawiając sprawy przemy­
słu, podnosił konieczność, aby młodzież poświę­
cała się bardziej zawodom przemysłowym.

Del. B a 1 j a k oświadczył, że aneksya Bośni 
przedstawia się jako kampania przeciw Serbom. 
Punktem kulminacyjnym postulatów Serbów by­
ły procesy zagrzebski i Friedjunga. Polityka 
Anstryi na Bałkanie jest antisłowiańską i dla­
tego Serbowie głosować będą p r z e c i w  b u ­
d ż e t o w i .

Del. G r a b m a y e r  przyznając, że aneksya 
Bośni była wielkim sukcesem polityki hr. Aehren- 
thala, zwrócił się przeciw wywodom Kramarza 
i socjalistów, którzy twierdzili, jakoby aneksya 
była złamaniem prawa. Mówca podniósł, jak 
byłoby niekorzystnem i niebezpiecznem, gdyby
Austro-Węgry udały się na drogę konferencyi. 
Twierdzenie o konieczności konferencji jest 
dyplomatyczną naiwnością... Omawiając sprawę 
trójprzymierza, wskazał mówca, że we Włoszech 
przeciw Austryi panuje niechęć, Włochy nie 
wierzą w nowoczesną demokratyczną monarchię, 
lecz w Austryę Aletternicha, sądzą też, że Wło­
si pod berłem austryackiem są postponowani. 
Mówca polemizował następnie z wywodami del. 
Sustersieza i ubolewał, że wyłoniła się kwestya 
uniwersytetu włoskiego, a parlament nie znalazł 
dosyć siły, aby uzasadnionemu żądaniu Wło­
chów uczynić zadość. Austro-W ęgry są serdecz­
nym przyjacielem włoskiego ludu, ale oczekują, 
że i Włosi okażą się uczciwymi i dobrymi są­
siadami. Austrya musiałaby poświęcić ostatnie­
go żołn;erza i ostatnią koronę, gdyby chodziło
0 utrzymanie stanu nad Adiyatykiem. Mówca 
ubolewa nad demonstracyami niedzielnemi w 
Wiedniu i z powodu mowy wicepr. Porzera. 
która była bardziej nietaktowną, niż burmistrza 
Rzymu Nathana.

Del. M a s a r y k  dopatrywał się lekceważenia 
Sejmów w tem, że równocześnie obradują dele­
gacje. Omawiając sprawę trójprzymierza oświad­
czył, że Słowianie chcą, aby austryacka polity­
ka była wobec Niemiec niezależną. P o l i t y k a  
p r u s k a  w o b e c  p r z e ś l a d o w a ń  P o l a k ó w
1 Czechów nie jest sympatyczną dla Słowian. 
Co do aneksyi, nie widzi mówca w akcyi całej 
sukcesu, lecz niepewność, podrażnienie i nie­
ufność. Jeżeli nie przyszło do wojny, to tylko 
dlatego, że była ogólna niechęć do wojny i mi­
łość pokoju ze strony cesarza. Omawiając poli­
tykę Rosyi zaznaczył delegat, że Rosya powin­
na uważać za swe najważniejsze zadanie pogłę­
bienie konstytucji; musi ona zmienić politykę 
narodowościową, nie śmie uciskać innych, je ­
żeli kroczyć pragnie na czele Słowian. Mówca 
zaznaczył wkońcu, że nasza cala zagraniczna 
i gospodarcza polityka choruje na wewnętrzny 
marazm, na brak energii i słabość. Rządowi 
i takiej polityce n i e  m o ż n a  u c h w a l i ć  bud- 
ż e t u. * ~

Del. S i m i o n o w i c z i  podnosił, że Rumuni 
od dawna sympatyzują z trój przymierzem. Mów­
ca żalił się na położenie Rumunów na Wę­
grzech i apelował do ministra spraw zagranicz­
nych, aby umożliwił dobre stosunki między Ru­
munami a Madziarami.

Del. H e r z m a n s k y  omawiał stosunki han- 
dlowo-polityczne.

Minister spraw zagr. hr. A e h r e n th  a 1 odpo­
wiedział na interpelację del. S e i t z a  w spra­
wie m o w y  w i c e b u r m i s t r z a  w i e d e ń ­
s k i e g o  na niedzielnem zgromadzeniu. Minister 
oświadczył: Jest ogólnie w prawie międzynaro- 
dowom uznaną zasada, że mięszauie się w spra­
wy wewnętrzne państwa drugiego jest rzeczą 
niedozwoloną. Austro-Węgry trw ają nic-złomnie 
przy tej zasadzie

O k r z y k i :  Brawo!
Min. A e h r e n t h a l  ...i naturalnie będą jej 

przestrzegały także w stosunku do Włoch, z któ- 
remi od r. 1881 znajdują się w ścisłym sojuszu 
przyjaźni. Co do m o w y  b u r m i s t r z a  R z y ­
mu  należy zauważyć, że p. Nathan nie jest 
funkeyonaryuszem państwowym i swojemi mo­
wami i krytykami angażuje się tylko osobiście, 
ni.c angażując wcale rządu włoskiego. Chciałbym 
przytem zauważyć, że ataki na papieża wywo­
łały wszędzie poruszenie. Ruch ten i ubolewanie 
z powodu tej mowy było specjalnie wielkiem 
we Włoszech. Podobny punkt osądzenia można 
zastosować do mowy p. wiceburmistrza Porzera, 
który także nie jest funkeyonaryuszem  państwo­
wym , a mowy jego angażują tylko jego osobę, 
a nie rząd austryacki.

Na końcu posiedzenia prezydent dr G ł ą b i ó -  
s k i  odczytał pismo delegata dra B a e r n r e i -  
t h e r a ,  w którem ten donosi, że s k ł a d a  g o ­
d n o ś ć  w i c e p r e z y d e n t a  delegacji, a to ze 
względu na swe funkeye w konferencjach ugo­
dowych w Pradze.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
przed południem

Sprnfejy ogtfBgirzae monarchii.
(Telegr. „Nowej Reformyu.)

Sejm śią sii.
posiedzeniu SejmuOpawa. Na wczorajszem 

załatwiono przedłożenie o b u d o w i e  k o l e i  
k r a j o w y c h .  Sejm postanowił z możliwym po­
śpiechem rozpocząć z początkiem r. 1911 budo­
wę linij wąskotorowych, poruszanych siłą elek­
tryczną, jako kolei krajowych, a to: 1) Polska 
Ostrawa-Michałkowice, 2) Hruszowice-Wirbrie- 
Bogumin dworzec, 3) Bogumin dworzec-Orłowa- 
Dąbrowa-Karwin-Frysztak, 4) Polska Ostrawa- 
Michałkowice z dworcem kolei lokalnej Moraw­
ska Ostrawa. Celem sfinalizowania tego przed­
siębiorstwa otrzymała kom isja polecenie zacią­
gnięcia pożyczki w maksymalnej kwocie 6 mil. 
koron przez wydanie kraj. obligacyj kolejo­
wych.

Sejn* morawski.
Berno. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

kontynuowano dyskusyę nad wnioskami nagły­
mi, dr Żaczek złożył imieniem większości o- 
świadczenie, stwierdzające, że sesya jest bez­
owocną, bo mniejszość niemiecka nie dopuszcza 
do uregulowania finansów kraj. i Niemcy muszą 
wziąć na siebie odpowiedzialność. — Mimo to 
większość gotowa jest podać Niemcom rękę do 
zgody.

Sejm chorwacki.
Zagrzeb. Wczoraj przed południem w pałacu 

bana na jego zaproszenie zebrali się przywód­
cy wszystkich stronnictw dla obrad nad spo­
sobem zwołania Sejmu. Obrady dziś będą kon­
tynuowane.

Wiedeń. Przy wczorajszych wyborach z II 
kuryi do Rady gminnej w czeskiej gminie w 
Dolnej Austryi i Posi ornie, zwyciężyła znowu 
lista czesko-niemiecKa. Grapa czeska, przychylna 
Niemcom, rozporządza więc już większością w 
Radzie gminnej.

Wiedeń. ,.Frem denblatt‘j pisze: Referenci fa­
chowi obu rządów konferowali wczoraj w dal­
szym ciągu. Obrady, które dotąd nie wykazały 
konieczności zebrania się obu ministrów skarbu, 
prawdopodobnie d/iś lub jutro zostaną ukoń­
czone. *■ *-« — $. >■ „

W.edeń. Cesarz zezwolił, aby w wyjątkowych 
wypadkach za specyalnem pozwoleniem przyj­
mowano do s z k o ł y  w o j e n n e j  także woj­
skowych żonatych.

T e l e g r a m y
dnia 9 listopada.

Z  H a s s y .
Petersburg. W Dumie podczas obrad nad 

projektem ustawy o nancz;.'niu początkowem, 
poseł rosyjski z Warszawy A l e k s i e j e w  wy­
stępował przeciw zohydzaniu szkoły rosyjskiej 
przez posła Jabłonowskiego i i Hanuszewicza i 
twierdził, że rosyjski system szkolny jest dosko­
nalszy nawet od francuskiego, gdy tymczasem 
tam, gdzie panami położenia są Polacy, stan 
oświaty ludowej jeśt bardzo opłakany. Na po­
twierdzenie tego Aleksiejew powołuje się na 
sprawozdania galicyjskiej krajowej Rady szkol­
nej. O tem, jak przezornie Polacy opiekują się 
duszą ludową, świadczyć może w y p a d e k  w 
Ż u l i n i e  z męczennikiem Michałem Kochań- 
czykiem i siostrą jego...

G ł o s y  n a  ł a w a c h  p o l s k i c h :  Kłamstwo! 
Kłamstwo!,..

A l e k s i e j e w  wyraził w końcu nadzieję, że 
orzeł rosyjski ochroni wszystkie 109 narodowo­
ści, wchodzących w skład Rosyi i powoła je do 
pokojowej i wspólnej pracy kulturalnej.

uy prośbę o pozwolenie na wyjazd do Paryża, 
w celu odbycia studyów w tamtejszej szkole 
wojskowej. '  '

Sirsjk!.
Liwerpool. Z powodu strajku przewoźników, 

którzy domagają się skrócenia czasu pracy, u- 
stał ruch w porcie i w dokach. Strajkuje 4000 
ludzi.

g t s r s ia  p e r s k :> i a r e c £ I e .
Konstantynopol. — Według depeszy walego 

z Van, w pobliżu Dżar przyszło do w i e l k i e -  
s t a r c i a  m i ę d z y  w o j s k i e m  t u r e c k i e m  
a n i e r  e g u  I a r  n e m w o j s k i e m  p e r s k i e m.  
Persowie napadli na obszar zajęty przez woj­
sko tureckie. T u r c y  o d p a r l i  P e r s ó w ,  za­
dając im w i e l k i e  s t r a t y .  Porta poczyniła 
z tego powodu kroki u rządu perskiego.

Wybory w
Nowy Jork. Przebieg akcyi wyborczej do Izby 

reprezentantów j e s t  n a d z w y c z a j  b u r z l i ­
wy. W szystkie trusty przeznaczyły olbrzymie 
kwoty na zwalczanie zwolenników Roosevelta, 
a na popieranie kandydatów demokratycznych.

Monachium. Tutejszy nuncjusz papieski w y  
jechał do Rzymu, celem wyjednania u papieża 
zwolnienia księży i profesorów teologii w Ba- 
waryi od składania przysięgi zwróconej p r z e  
c i w  m o d e r n i z m o w i .

H ni.
(Tel. Biura Jcoresp.)

Wiedeń, 9 listopada. 
Towarzystwo naftowe z ograniczoną porękt, 

w Wiedniu, które prowadzi r a f i n e r y ę  w L i ­
m a n o w e j ,  oświadczeniem z d. 3 listopadz 
b. r. zobowiązało się ^Towarzystwu akcyjnemu
Y a c u u m  O i 1 C om p., z którem dotychczas
nie mogło być jeszcze osiągnięte żadne porozu­
mienie, n i e  s p r z e d a w a ć  w A u s t r o - W ę «  
g r z e c h ,  r o p y  i produktów uzyskiwanych z ro­
py, ani pośrednio ani bezpośrednio, ani też przy 
sprzedaży produktów powyższych nie posługi­
wać się organizacją sprzedaży Yacuum Oil 
Corap. Towarzystwo oświadczyło gotowość zbli­
żenia się do p o r o z u m i e n i a  z k r a j o w e -  
mi  r a f i n e r y a m i ,  które to porozumienie do­
tyczyć będzie równocześnie uregulowania sprze­
daży w Austryi i Francyi. Towarzystwo prosiło 
przytem mińisterstwo skarbu o dobre usługi po­
średnika w tej mierze. r-

Ze względu na to oświadczenie usunięte zo­
stały istniejące obecnie utrudnienia co do po­
ciągów  przem ysłowych, używania miejsc ładun­
kowych na stacyach kolejowych i zniżenia ta ­
ryfy przewozu ropy, a tem samem r a f i n e r y a  
w L i m a n o w e j  z r ó w n a n ą  z o s t a ł a  z i n -  
n e m i  k r a j o w e m i  r a f i n e r y ą m i .

K r o n i k a .

C h o le r a .
Grac. U majora Ludwika S t e s s l e r a  z 6 

p. p. przybyłego tu  w sobotę z Pięciokościołów, 
s t w i e r d z o n o  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą .  Cho­
ry zamieszkał w Gracu u swojej matki, ma się 
stosunkowo dobrze. Przewieziono go wraz z ma­
tką i bratem do szpitala izolacyjnego. „ ^

Kewlzyta e e w z a  Wiibslsaa.
Darmsztad. Oczpkują tu przybycia cesarza 

W i l h e l m a  z w i z y t ą  do  c a r a  w piątek 
lub sobotę.

Berlin. „Nord. Allg. Z tg.“ donosi, że cesarz 
V/ i 1 h e 1 m w drodze do Donaueschingen złoży 
w i z y t ę  c a r o w i  i w, ks. heskiemu dnia 11 
b. m. w W o l f g a r t e n .

Scba strapra kolejowego.
Paryż. Rada ministrów usunęła-z urzędu pre­

fekta departamentu Aisne, ponieważ w czasie 
strajku kolejowego bez pozwolenia bawił w P a­
ryżu i nie wydał koniecznych zarządzeń dla 
utrzymania ruchu na dworcu Tergnier. -*

Spisek safip^piifebkańił!! w Portu­
g a l i i ?  >taj*

Lizbona. Aresztowano tu o generałów, 17 
wyższych oficerów i wielu podoficerów, podej­
rzanych o z a w i ą z a n i e  s p i s k u ,  c e l e m  o- 
b a l e n i a  r e p u b l i k i .

Kraków, środa 9 listopada. *

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Teodora i Ur­
syna.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 45, zachód o godz. 4  m. 04, 
dtegość dnia godzin 9 min. 19.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmnrnie, deszczowo, 
ożywiona wiatry, stan mało zmieniony, niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
Panna Maliczewska1*. -

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Zginęła 
teściowa1*.

U n i w .  l u d o w y :  Dr Pazdanowski: „Romantyzm 
i klasycyzm**.

P o s i e d z e n i e  komitetu loteryi nauczycielek 
w Stow. nauczycielek (ulica Karmelicka 1. 36) o 
godz. 6 wieczorem. —  Posiedeenie Tow. ogrodni­
czego o godz. 6 wieczorem, w Bali wykładowej prof. 
uniw. Olszewskiego.

W y k ł a d  „O hormonach**, doc. dra Koźniew- 
skiego w Tow. lekarskiem o godz. 6 wiecz.

Z e b r a n i e  członków w klubie prawników i 
Kole literackiem o godz. pół do 8 wieczorem. —  
Zebranie naukowe w seminaryum fikzof. (ul. św. 
Anny 1. 12) o godz. 6 wiecz.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  
Ekscelencji1*.

w e  L w o w i  o: „Igraszki Jej

Belgrad. ____  ______________
Na porządkn dziennym dalszy I mówią, że ks, J e r z y  wręczył ministrowi woj-

Jerzy serbsM.
W kołach dobrze poinformowanych

Na pomnik Kość uszki. lYarszawski „Kuryer 
Polski** donosi: Zmarły w tych dniach obywatel 
ziemski w Królestwie Bolesław Nakwaski, zapisał 
testamentem 2000 zł. poi. na fundusz budowy 
pomnika Tadeuszowi Kościuszce, o ileby ten pomnik 
miał być wzniesiony w granicach Galicyi lub Kró­
lestwa Polskiego. . ■ ii - i ■

Esperanto na uniwersytecie Jagiellońskim.
Akademicki związek esperautystów przeniósł się 
z dniem 4  b. m. do sali 33 Coli. Nov., gdzie jak 
dawniej urzęćuje sekretaryat związku od godziny 
1 1 — 12 w poł. Na zebraniu członków, zapisanych 
na kurs języka „Esperanto**, uchwalono urządzić 
dwa niższe kursy i jeden wyższy. Kurs pierwszy 
niższy, specjalnie dla medyków, odbywać się bę­
dzie we czwartki i soboty od 6 — 7 wiecz. i w nie­
dzielę od 1 0 —11 przedpoł., a drngi w poniedziałki 
i czwartki od 6 — 7 i w piątki od 4 — 5 wieczo­
rem. KurB wyższy, na który zapisywać się mogą 
umiejący po esperancku, odbywać się będzie w nie­
dzielę od 11— 12 w poł. Na knrsa te w dalszym  
ciąga wpisywać się można codziennie w godzinach 
dyżurowych.

>
\
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Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu 
•  godz, 4: zawezwano telefonem pogotowie ratunko­
we do fabryki Góreckiego przy nl. św. Wawrzyń­
ca, gdzie pas maszynowy, prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności 14-letniego praktykanta, Stanisława 
Kogi, zguiótł mu zupełnie lewą dłoń. Pogotowie 
po udzieleniu doraźnej pomocy przewiozło rannego 
■a oddział chirurgiczny Bzpitala św. Łazarza.
' Przebicie nożem. W domu 1. 37 na Zwierzyń­
cu przyszło wczoraj po południu do kłótni między 
57-letnim Antonim Baranem a jego młodszym bra­
tem, w czasie której brat pchnął go dwukrotnie 
nożem w plecy, zadając mu dwie duże, głębokie 
rany. W Btanie groźnym przewiozło Antoniego po­
gotowie do szpitala św. Łazarza; jego bratem za­
jęła się polieya.
f Oszustwa m ajątkow e. Pisma lwowskie dono­
szą: Członkowie głośnej sprawy o krociowe oszu­
stwa: ks. Połoszynowicz, Goldberg i Verliebter, 
wnieśli zażalenie nieważaos'ci przeciw aresztowi 
śledczemu. W yższy sąd krajowy odrzucił to zaża­
lenie, wobec czego wszyscy pozostaną nadal w a- 
reszcie śledczym. Wczoraj rano o godz. pół do 10 
kapelan więzienny gr.-kat. w biurze prowadzącego 
śledztwo sędziego dra Zgóralskiego doręczył ks. 
Połoszynowiczowi z polecenia gr.-kat. biskupa prze­
myskiego akt suspengyi „a divinis“, t. j. pełnienia 
funkcyj sakramentalnych. Otrzymawszy akt, ks. Po­
łoszynowicz zbladł, a podpisawszy rewers, nic nie 
mówiąc, wysr^dł -szybko z biura. —  Ossoliński, 
którego zaraz ■ po pierwszych przesłuchaniach wy­
puszczono na wolną stopę i poddano obserwacyi 
lekarskiej, zachorował poważnie na wrzód w żo­
łądku, a w najbliższych dniach prof. dr Rydygier 
ma dokonać na nim cperacyl. Ossolińskiego umie 
ściła rodzina w zakładzie leczniczym dra Swiątkow- 
•kiegO. i-;;- *>»

Samobójstwo na cmentarzu. W e Lwowie na 
cmentarzu janowskim powiesił się na gałęzi jakiś 
mężczyzna około 60-letni, wyglądający na lokaja, 
Zwłoki nierozpoznane przewieziono do zakłada me­
dycyny sądowej.

Zajście pograniczne. Z Katowic telegrafują: 
Dzienniki donoszą o następującem zajścia granicz- 
sem, które rozegrało się w pobliżu Katowic: Jakaś 
rodzina rosyjska, złożona z męża, żony i dwojga 
dzieci (jedno 2-letnie, drugie 5 -letnie), przeszła bez 
paszportu granicę prnską. Mimo źe ludzie ci byli 
■już na terytorynm prnskiem, żandarmi rosyjscy 
dali do nich ognia, kładąc trapem męża i żonę.—  
Dzieci całą noc spędziły przy zwłokach rodziców, 
które spostrzeżono dopiero nad ranem.

Aresztowania wśród młodzieży w Warszawie. 
„Naprzód" donosi, że w ostatnich dniach dokona­
no w Warszawie wielu aresztowań wśród uczniów 
prywatnych szkół średnich. Większość aresztowa­
nych pochodzi z Warszawy, część z miast pro­
wincjonalnych. Sześć osób aresztowano w miesz­
kaniu ncznia Czarneckiego (Chmielna 82), resztę 
po mieszkaniach własnych. Nazwiska aresztowa­
nych są: Ewelina Marya Żyrkiewicz Pepłowgka, 
Edward Grabowski, Adam Landy, Julian Biren- 
nweig, Franciszek Czarnecki, Antonina Zemanek, 
Stanisław Nowicki, Edmund Kłopotowski, Walen­
tyna Kwiatkowska, Bernard Różański, Ędmnnd No­
wak, Stefan Starzyński, Zdzisław Kopczyński, W a­
cław Kopczyński, Zygmunt Dzwonkowski, Zdzisław 
Leehnicki, Józef Pietrzyk, Mieczysław Kamiński, 
Kuziak i Witold Zdrojewski.

O Obrazę maryawitów. Pisma warszawskie do­
noszą: V. wydział karny warszawskiego sądu okrę­
gowego na sesyi wyjazdowej w Kutnie rozważał 
■prawę o obrazę maryawitów -■ Oskarżenie wniesio­
no przeciwko proboszczowi parafii Pacyna w pow. 
gostyńskim, kg. Marcelowi Wejssowi o bluźnierstwo 
przeciwko wierze. Odnośny artykuł przewiduje ro­
boty elęikie lub zesłanie na Syberyę. Jak opiewa 
akt oskarżenia, kB. Wejgg, udzielając lekcji religii 
W szkole we wsi Lipińskie, w swojej parafii, na­
zywał świątynie maryawickie „szlachtuzami", w któ­
rych zabito Chrystusa. Następnie nazywał marya­
witów „kozłami*, w czem dopatrzono się również

„blnźnierstwa przeciwko religiiu. Dolej akt oskar­
żenia zarzuca ks. Wejssowi, że wygłaszając kaza­
nia w Sannikach i w Szczawinie, utrzymywał, iż 
maryawici są wcielonymi Iucyperami, źe „Kozłow­
ska jest przeklęta i zwaryowana baba".

Przeciwko oskarżonemu sformułowano również 
zarzut z tego powodu, iż w swojej broszurze p. t. 
„Maryawita po śmierci u księdza Marcelego Wejssa" 
nazywał wyznanie maryawickie raną społeczeństwa, 
a duchownych maryawickich —  wyklętymi odszcze- 
pieńcami.

Na wniosek podprokuratora sprawę rozpoznawa­
no przy drzwiach zamkniętych. Po zbadaniu kilku­
nastu świadków maryawitów, sąd odrzucił oskarże­
nie o bluźnierstwo przeciw wierze, stosując nato­
miast artykuł ustawy o naigrawaniu się z rzeczy, 
uznanych za święte i skazał ks. W ejssa na siedem 
dni aresztn. Motywy wyroku będą ogłoszone w War­
szawie dnia 21 b. m.

Pomnik Słowackiego w Krzemieńcu. Jak do­
noszą z Krzemieńca, w piątek odbyło się w tam­
tejszym kościele uroczyste poświęcenie nowo wy­
stawionego w kościele pomnika Juliusza Słowa­
ckiego. Pomnik przedstawia się ze wszech miar 
dodatnio. Na tle niszy, njętej w obramowanie czer­
wonawego kieleckiego marmurn, o formach tak pro­
stych, że aż prawie surowych, poeta przedstawiony 
jest w postawie siedzącej, ze wspartą na dłoni 
przecudnie wymodelowaną głową, a poza nim, w 
głębi, geniusz w postaci skrzydlatego rycerza ze 
spuszczoną przyłbicą. Grupa wykonana z pięknego 
bronzu o zielonawycb tonach. Całość 4 1/9 metra 
wysokiego pomnika, dłuta Wacława Szymanow­
skiego, porywa szlachetnością, a imponuje powagą. 
Jest to pierwszy na Rusi od lat wielu pomnik 
tej wartości artystycznej i takiego głębokiego zna­
czenia.

Prawosławny zjazd w Chełmie. Pisma war- 
szawskie donoszą: •. Niedawno odbył się w Chełmie 
zjazd duchowieństwa prawosławnego z udziałem 22 
duchownych i 21 starostów cerkiewnych eparebii 
chełmskiej. Najpierw rozważano sprawę „obrony 
narodowej przed parciem katolicyzmu i polskości". 
Zjazd uznał, że manifest tolerancyjny zachwiał 
silne podstawy życia prawosławnego parafialne­
go. —  Wśród ludności daje się zauważyć upa­
dek wiary i powagi władz duchownych, a także 
rozdźwięk pomiędzy parafianami a ich duchowień­
stwem.

Najniebezpieczniejsi w walce z prawosławiem, 
według uchwał zjazdu, są księża katoliccy, oraz 
wielka własność rolna, od której zalożni są wło­
ścianie prawosławni, posiadający serwituty. Z po­
wyższych względów zjazd uchwalił, aby prawo ser­
witutowe włościan prawosławnych w całej Chełm- 
szczyźnie przywrócono w stanie pierwotnym, t. j. 
po odrzucenia szeregu dodatków, ustanowionych od 
czasu wprowadzenia serwitutów. Zanim to nastąpi, 
zjazd uchwalił prosie władze administracyjne, aby 
przy rozważaniu spraw serwitutowych w sądach 
gminnych i  u komisarzy włościańskich, nie wierzo­
no zeznaniom i zaświadczeniom gajowych. Do spraw 
takich należy wzywać na świadków delegatów 
od bractw prawosławnych.

Następnie zjazd uznał, że poważną przeszkodą 
w rozwoju prawosławia na Chełmszczyźnie jest ka­
lendarz gregoryański i że konieczne jest zniesienie 
go i wprowadzenie kalendarza juliańskiego. Po 
odłączenia Chełmszczyzny zjazd żąda niezwłocznego 
wprowadzenia ziemstwa, z dominującym charakte­
rem rosyjskim. Zjazd postanowił tworzyć bractwa 
parafialne, celem czuwania, aby prawosławni nie 
bywali w kościołach, nie mieli s ty c z n i  ści z k a to l i ­
kami 1 używali tylko języka rosyjskiego. -

Na tea tr  polaki W Wilnie, z  Wilna telegrafu­
ją: Zmarły d. 6 b. m. w Saratowie dr med. W in­
centy Mikucki zapisał w testamencie 40 .000  rubli 
na teatr nolski w Wilnie.

Napad rabunkowy na pociąg. Z Pragi tele­
grafują: Na pociąg mięszany kolei Bolowice-Minko- 
wice dokonano podczas jazdy ku Minkowicom dwu­
krotnego napadu w celu grabieży. Personal kolejo­

wy, który znalazł się w niebezpieczeństwie życia, 
nie mógł nic poradzić. Zrabowano transport węgla. 
Polityczna władza wdrożyła dochodzenia.

Eksszacil W Wiedniu. Z Wiednia telefonują 
nam: Otoczenie eksszacha Mohamed-Alego zapewnia, 
że jego podróż nie ma celów politycznych. Eksszach 
nie udaje się wcale do Paryża i nie prowadzi żad­
nej akcył co do powrotu do Teheranu. Mohamed- 
Ali zamierza zabawić w Wiednia przez tydzień; 
dokąd później wyjedzie, nie wiadomo. W  hotelu za­
meldował się eksszach jako Mohamed-AIi, prywatny 
z Teheranu.

Jedna z żon eksszacha udaje się z Wiednia na 
pielgrzymkę do Mokki.

Zajścia na wiedeńsk:ej akadamii wnteryna- 
ryi. Z Wiednia telefonują: Rektor akademii we-
terynaryi prof. Tschermak wydał ogłoszenie o zaj­
ściach sobotnich z potępieniem demonstracyj, które 
zamąciły spokój podczas inaagnracyi 1 zakazał aż 
do dalszego rozporządzenia noszenia barw w aka­
demii.

Proces I ra30wy. Z Berlina telegrafują: W pro­
cesie przeciw dziennikowi „Wabrheit" Izba karna 
tutejszego sądu karnego wydala wyrok uwalniający 
wszystkich 3 oskarżonych: Wilhelma i Pawła Bruh- 
na i Webera.

Odznaczenia prof. Erlicha. Z Belgradu dono­
szą: Król Piotr nadał order Sawy prof. Ehrlicho-
wi. Minister spraw zagranicznych wręczył wczoraj 
ten order prof. Ehrlichowi.

Slub ks. Wiktora Napoleona. Z Paryża tele­
grafują: Wczoraj .podpisano kontrakt ślubny mię­
dzy ks. Wiktorem Napoleonem a ks. Klementyną 
belgijską. Ks. Klementyna otrzymała dotąd w spad­
ku po ojca królu Leopoldzie 7 milionów franków, 
otrzyma jednak jeszcze znaczną kwotę ze spornej 
sumy spadkowej, co do której ks. Klementyna za­
warła już ugodę z rzjdem belgijskim. Ponadto ks. 
Klementyna jest główną ' spadkobierczynią cesarzo­
wej Karoliny.

Burze we Francyi. Z Paryża telegrafują: Wzdłuż 
całego wybrzeża Francyi szalała silna burza z ule­
wą. Nawałnica ogarnęła także terytorynm Wogezów. 
Kilka rzek wylało.

Katastrofa na morzu. Z Londynu telegrafują: 
Wedtug don:esienia dzienników, obaj podróżni o- 
krętu „Prenssen", t. j. pewien doktor i profesor, 
którzy jechali do południowej Ameryki, zostali u- 
ratowani. Burza ustala. Okręt będzie w ciągu dnia 
uruchomiony.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta lwowska" 
donosi: Rada szkolna kraj. nadała Jakóbowi Filip­
kowi prof. gimn. w Brzeżanach, Andrzejowi Ad. 
Zarzeckiemu i Feliksowi Tobiczykowi zast. naucz, 
w Łańcucie, posady w gimnazjum realnem w Łań­
cucie.

„Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz*zamianował wi­
ceprezydentami sądów obwodowych radcę sądu wyż­
szego krajowego Henryka Góralskiego w Stryju dla 
Stryja i radcę sądu krajowego Konstantego Onyszkie­
wicza w Stryju dla Tsrnopola.

Cesarz nadał dyrektorowi gimnazyum państwo­
wego w Stryju Julianowi Di laickiemu, z )okazyi 
przeniesienia na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, tytuł radcy rządowego z uwolnieniem od 
taksy.

Zmiany w stanie niasia raliiti.
. (Dokończenie wykazu zmian w stanie posia­
dania realności w  K rakowie w  lipcu):

y 4 część domu 2 p. przy ul. Sławkowskiej 
22 lwh. 259 w dziełu. I  nabyli Markus Kron- 
feld i Izak Jan u a r po */« od W iktoryi Olear- 
czykowej za 18.000 K. 4/6 części domu nowo- 
budującego się przy ul. Bonerowskiej, iwh. 2372 
w dzieln. VI nabyła Joanna Frendlich od Ja- 
kóba Chrząszcza i Józefa Gogulskiego za 52.632 
K. Dom 2 p. przy ul. Gazowej 1, lwh, 1814 
w dzieln. V III nabyli Aron i Leonora Rothber-

gowie od Salomona i Bliray Anisów za 100.000 
K. Parcelę gruntową 585/5 przy nl. Starowiśl­
nej lwh. 1733 (obecnie 1765) w dzieln. V III 
nabył dr Herman Seinfeld od dra Stanisława 
Pareńskiego za 190.000 K. Parcelę gruntową 
przy nl. Blichowej lwh. 2275 (obecnie 2815) 
w dzieln. VI nabyli Leopold i Eliza Adlerowie 
od Róży B latt za 3.100 K. Parcelę grantową 
1441/6 i 1445/8 przy ul. Karmelickiej, lwh. 721 
(obecnie 2808) w dzieln. IV _ nabył Zygmunt 
Schrager od Teofila i Heleny Żtglikowskich za 
46.127 K. Dom parterowy przy ul. Łobzowskiej, 
lwh. 703 w dzieln. IV nabył dr Filip Landau 
od Felicyi Kowalskiej za 40.000 K. Parcelę 
gruntową 1927/2 przy placu na Groblach, lwh. 
534 (obecnie 284) w dzieln. I I I  nabyła Marya 
Amster od Antoniego Chabowskiego za 27.700 
K. Dora 1 p. przy ul. Wolskiej 19, lwh. 604 
w dzieln. I I I  nabyli Napoleon i K lara Telz od 
dra Rafała Landaua, Jakóba Jndkiewicza i fir­
my Liebling i Kahane za 121.000 K. Dom 2 p. 
przy nl. Krowoderskiej 55, lwh. 2115 w dzieln. 
V nabyli Stanisława Bugajska, M arya Blumen- 
thal i dr Antoni Neusser po 1/s od Kazimierza 
Konopińskiego za 150.000 K. Dom 2 p. przy 
ul. św. Krzyża 3, lwh. 446 w dzieln. I  nabyli 
Kopel i E ika Grunwaldowie od Róży z Kor­
czyńskich Kleczkowskiej za 50.000 K. Parcelę 
budowlaną przy ul. św. Krzyża, lhw. 503 w dzieln. 
I nabyli Kopel i E lka Grunwaldowie od Róży 
z Korczyńskich Kleczkowskiej za 28.000 K. 
Dom part. lwh. 462 w dzieln. X III  nabyła F ran ­
ciszka od Jakóba i Stanisławy Wróblewskich 
za 32.600 K.

Realność lwh. 506 i 507 w dzieln. X V II na­
była Firm a II. Kulka i S-ka od Karola Hech- 
tera za 47.000 K. — Realność lwh. 220 w dzieln. 
XIV nabył Franciszek Zieliński od Franciszka 
Soji za 4180 K. — Dom trzyp. lwh. 2 w dzieln. 
VII nabyła Olga Marya z Sawickich 1° Łuka- 
siewicz 2° Bielecka od Teresy Kolankowskiej 
za 156 500 K. —  Dom 1-p. lwh. 480 w dzieln.
X III  nabyła Ludwika Sikorska vel Sikorowa 
od Ludwika Sikorskiego vel Sikory (męża) za 
2900 K. —  Parcelę gruntową 336/15 i 336/16 
lwh. 428 (obecnie 437) w dzieln. XVI nabyli 
Władysław i W iktorya Hóttowie od Ignacego 
i Jan iny  Motyków za 821 K. — 2/16 części 
realności lwh. 194 w dzieln. X III  nabyli Adolf 
i Małka Allerhandowie od Hali z Grossów Mes- 
singerowej za 350 K. — Realność lwh. 346 
w dzieln. XV nabyła Anna z Wszeteczków J a ­
worska od Jadw igi Werklukowej za 5900 K. — 
Dom 1-piętr. przy ul. Grabowskiego lwh. 109 
w dzieln. X IV  nabył Józef Glaser od Andrzeja 
i Anny Sydorów za 34 000 K. — 2/3 części 
realności lwh. 148 w dzieln. X III nabyli Jan  
i Murya Wacikowie od Ju lii Furm anik za 
14.000 K. — Dom 1-piętr. lwh. 184 w dzieln.
XIV nabył Józef Broś od Maksymiliana Fe- 
renfza za 14 800 K. — Parcelę grantową 1082/1 
i 1082/2 lwh. 21 (obecnie 579) w dzieln. XVII 
nabyli Józef Kaszycki i Ludwik Szostek od Fe- 
iksa, Kunegundy i K atarzyny Zbrojów za 

26.658 K. — Połowę realności lwh. 83 i 121 
w dzieln. X IX  nabyli Bartłomiej i Anna Pie­
trzykowie od Maryanny Burmistrz za \5200  
K. — Dom parterowy przy ul. Nowowiejskiej 
lwh. 22 w dzieln. XV nabyli dr Adolf Liebling 
i Jakób Liebling po 1/9 od’ Majera Majerczyka 
za 24 000 K. — Parcelę grnntową 330/4 i 331/1 
lwh. 289 (obecnie 465) w dzieln. XV nabyli 
Stanisław Stachowski i Antoni Teslar po 1/a 
Od Adama M a k o w sk ieg o  za 8 0 1 5  K . —  P a rce le
grnntową 55 5 lwh. 42 (obecnie 439) nabyli 
Franciszek i M arya Skwarczyńscy. —  Realność 
lwh. 113 w dzieln. X IX  nabyli Adolf i Pauli­
na Flaumhaftowie od Anieli Szymczakowskiej 
za 22 172 K. — Realności lwh. 66, 82, 286, 
299, 313, 327, 329, 357 i 113 (obecnie 440) 
w dzieln. X  nabył ks. Franciszek Golba od 
Agaty z Liszków 1° Toporkowej 2° Żakowej

za 22.000 K. — Parcelę grnntową 1044/8 i par­
celę budowlaną 348/2 lwh. 226 (obecnie 712) 
w dzieln. X III nabyła Agata Sałaputa od W a­
wrzyńca i Katarzyny Rumanów za 400 K. '

Dom parterowy lwh. 212 w dzielnicy XVII 
nabyli dr Norbert Gertler 7/32, Anna Batter- 
steig 7/32, Maurycy Gertler 7/32 i dr Julian 
G ertler 4/32 od Jakóba G ertlera za 22.000 K. 
Realność lwh. 605 w dzielnicy X III nabyła 
Teodozya Nawrocka od Jakóba B ettlera zł 
9000 K. Realność lwh. 539 w dzielnicy X V II 
nabyli Edmund i Jan ina Leśniowscy od dra 
Adolfa Fischlera za 14.350 K. Dwie szóste czę­
ści realności lwh. 164 w dzielnicy X  nabyli 
Baltazar i Zofia Konikowie od Józefa Zdebskie­
go za 400 K.

II. Przez inne umowy.
Połowę realności lwh. 423 w dzielnicy X III, 

wartości 1500 K, nabył aktem darowizny J a ­
cek Cwałoszyński od Jacentego Cwałoszyńskiego.

III. Przez śmierć właściciela.
Dom 2-piętrowy przy ul. Stradomskiej 18 lwh. 

1269 w dzielnicy V II wartości 209.000 K, na­
były po bł. p. Kalmanie Goldfingerze Franci­
szka z Golfingerów Rittermannowa i Helena z 
Goldfingerów Scharowa. Połowę domu 1-piętro- 
wego przy nl. Jakóba 13 lwh. 1573 w dzielni­
cy VIII, wątłości 4624 K, nabyli po bł. p. Hil- 
le u Rozenzweigu — Chaja E intracht, Bluma 
Eintracht, Callel i Abraham Eintrachtowio po 
jednej czwartej. Realność po śp. Stanisławie 
Czekajskim w dzielnicy X V II otrzymali w spad­
ku następujący spadkobiercy: a) Lwh. 12, 128 , 
153, 179, 180 i szóste ósme części z realności 
lwh. 477 —  małoletni Stanisław Czekajski; b) 
lwh. 580 —  F ranciszka Konik siódmą ósmą i 
Helena Czekajska jednę ósmą; c) lwh. 581 — 
Franciszka Konik; d) lwh. 582 — Franciszek 
Czekajski szóstą ósmą, Helena Czekajska jednę 
ósmą i Franciszka Konik jednę ósmą i e) lwh. 
583 i 584 Franciszek Czekajski.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a l  K o n o p i ń s k i .

Eursa telegrafiom®.
Wiedeń, 8 listopada. Loiy: a) procent.: Austryaokie 

zakładn kred. t  obL pro. c roku 1880 3-pro. 2..8-—. Aastr. 
m ki. kr. z obi, pro. z r. 1889 3-pro. 277-25. Uregul. Du­
naju * 1879 r. 100 lir. 5-pro. 2 -9-2 *. Węg. Banku hip. 
po 100 zlr. 4-pro. 247*75. Pożyozka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 112-85. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zlr, 27-25. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 532-—. 
Clary 40 złr. m. k. 212-—. Pożyczka m. Insbraka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 117-—, Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 87'7ó. P&lffy 40 złr. 265-—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 60*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 3o-76. Losy fund. aroykz. Rudolfa 10 złr. 
66-—. Salma 40 złr. m. 955-—. Pożyozka Saloburga 
20 złr. 115-—. Tureckie oblig. prera. kolei po 400 fr- 
253.50. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 254-—. Lo«y 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 533-—.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 8 listopada. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10- 

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 663 —, węg. Zakł. k red . 

852 50, Anglobanku 315 25, Unioobanku 6z8 O, Lan- 
derbanku 528 75, Bankverein 554 50, Bodenoredit 12 89, 
Galio. Banku hipotecz. 6e9 —, Kolei państwow. 753 —j 
kolei połndn. 118 7n, 4% poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 53 15, kolei C zerniow . , Alpiny 761 —■»
Rima Muranyi 684 —, Prag. Tow. Żelazn. 28 49, Fabryki 
broni 730-—, Akcye tnrecaio tyt. 373 Gal. ako. Tow 
kop. n. 8.0  —, Obi. węg. indemniz. 92 20, Renta ma­
jowa 93 15, Anstr. renta koron. 9 i 10, Węgier, renta 
koron. 91 70, 56 letnio Listy Tow. kred. ziemsk. 93 -yt 
4% Listy Banka bip. 93 15, 4'/4°/o Listy Banka hip. 
99 10, 5% Listy Bankn hip. 110 50, 4%  Listy Banku 
kraj. 93 -89, 4 ,/«,/o Listy Bankn kraj. 99 50, H °/„ Gal.
Obi. propin, 98 —, 4 °/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/„ Pożyozki m. Lwowa 93 —, Losy tuttckie 255 —u 
Marki 117 6 i, Ruble 254 50, Rosyj. pożyozka 103 80.

Usposobienie: słabe.

TeL 112.

i f l e l
Teł. 112 r roślin, doniczkowych, jako to: palm, arankaryj, paproci, kamelij, 

azalij, chrysantem itp., kwiatów ciętych, bukietów i AYieńców, 
cebulek haarlemskich, kłęczy, sadzonek drzew owocowych, 
krzewów, drzew ozdobnych, roślin dekoracyjnych —  poleca

MM  o M i c z y  ś(o. Józefo dla osieroconych chlopcó®
w  K ra& ow ie, K a rm elick a  6 6 , telegraficznie: JózeSicI K rak ów .

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 7706 6 o Zamówienia z prowincyi odwrotną poczta-

Zakład arty Btyczno-kamieni arzki 
i budowlany

MU  fdlzszy
naprzeciw omentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaakowca. gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na rr«wineyi. Telefon 759. 

261 266 O

ir y e ls k a  #

©
ę  otwarty został

R rzę s zto fo ro c h  (R y n e k  35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy fidi 65 o

e S- G s b r y e l s k a  

Auforowie dzieł głowionych:
Aientowicz, Boznauska, Si, Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyńkki, Fi­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamoc.ki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy­

spiański, Żelechowski, Xamecki.

Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór

♦

445

K u n e n o ł
C e s ? e s
G l o p i o l 20 0

x  po najtańszej cenie poleca <

|  Wojciech Olszowski <
♦  w Krakowie, Mały Rysek. <

Matematyki
i fizyki udziela w zakresie szkół średnich 6łnch. 
IV r. filoz. 1-20 kor. za godz. Dla uazniów 
kias niższych taniej. Również przygotowuje do 
matury. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 

-V. 7986 3 3

obiady doznoir*
w domu i na miasto. — Zacisze 1. 14 
II  piętro, na prawo. ' 97 45 o

Wlelkopolanka
z dobrej rodziny, wykształcona, z wyz- 
szą muzyką, władająca dobrze językiem 
niemieckim, obeznana z gospodarstwem 
domowem, poszukuje posady jako nau­
czycielka lub do zarządu domu. Zgło­
szenia przyjmuje Administracya „N. Re­
formy" pod „Wielkopolanka“. 476 2 3

Szhółitn frohloasKn
Teofili fiydlMs&Iel

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 416 18 o

ulica św. Jaim 1. 23.

K a p e l a d a m s k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  k a r m a K s k a
K R A K Ó W , U L . Ś W . K R Z Y Ż A  7 , I  p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 41 40 o

Zakład pogrzebowy „Concordia" 
F a u s t a  ' W  O > Ł .  3 i T : i E < G r < 0 >

Piat Sztzejaóski L l (dom własny), — Telefon Si 33f.
|  Z skład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok

klejów europejskich. _ o ., h t  a
W Krakowie Jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

311 117 0

t y t o n i  l@ , „ M
O ryg. amerykańskie 
urządzenia biurowe.
Ogromny wybór, niskie ceny. Raty 
467 miesięczne! — poleca u  o
Skład w Krakowie
Rynek gł. 34 I  p. (Pałac Spiski).

l 59 0
Józef Giada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bolesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.

Z d ru k a rn i’ L ite rack ie j w K r a k o w i ^ T ^ — Uq . ^  } Q

Koron 
4 — 
2-40

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, l  t o m ............................... , , . 1-20
— E m isaryn sz , wspomnienie z r. 1838 . . 1-20
— Nad S p reą , p o w ie ś ć ..................................................................... , Ł. T20
— Nad m odrym  D unajem , powieść . r ; * . ■. . . 1-20 

J. U. Niemcewicz. Żywoty zn a czn y ch  w XVISI w iek u  lu d zi —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w  księgarni 6 . Gebethnera i Ski w  Krakow ie. ^

ARTYSTYCZNE
skromno i w y tw o r ne

UMEBLOWANIE

Kruków, Dnnojeusldsts 7.

P i a n i s t k a
dyplomowana.^ udziela lekcyj na fortepianie 
starszym i dzieciom, w domu i poza domem. 
Ul. Zielona 1. 15, parłor, na prawo. 8011 3 3

ftl. oi
poszukuje lekcyi, chętnie za utrzymanie. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Feliks" poste 
restante Kraków. 444 3 3

Panna inteligentna
biegła w korespondencji polskiej i nie­
mieckiej, znająca książkowość, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod K. M. 100. przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy". 477 2 3

Rrawleczyznę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica św. Jan a  1. 14, parter. 

279 24 0

Edzelam lekgyi
uczniom ze szkół wydziałowych i real­
nych, szczególnie z dziedziny matema­
tyki, geometryi i przyrody. Za dobre 
rezultaty ręczę. Wiadomość: Legityma- 
cya poste rest. Kraków. *«.- 409 io o

Założony w r. 1872

iSii
<ii

K raków , ul. Rakow icka 7 ,  te l. 4 6 2 .
[podejmuje Bię wykonania grobow ców  
ji pomników, tak w miejsen jak 08 
prowincyi, oraz poleca wielki wybóf 
pomzików gotowych z piaskowca, mat 
muru i granitu. , 383 236 30°

Ata&e&atSs s-ff© .
poszukuje lekcyi. — Listy pod 
przyjmuje Adm. „N. Reformy"'

r r l s H  
j .  v/«

382 5 6

ESIil i

B Z i Ś

Program: W olty i walce (Historyk 
walca od XVI w. do Chopina).

Bilety w kasie Starego Teatru-
* 450 9 o ■■**-

Rządca drukaru. L , K. Górak*


